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Piękna jesień w zdrojowiskach
N ied aw n o  jeszcze s to su n k o w o ,  śc iś ­

le okreś lone  sezony  kąpielowe, s tanow iły  
p o d s ta w ę  rachuby  zd ro jow iskow ej,  p rzy­
czem oczyw iście  były one  uzależn ione 
od  dokładnie  l iczonego k a lendarzow o  
czasu. Z dniem pew nym , określonym  
jako początek  sezonu  zjeżdżali goście , z 
dniem osta tn im  opuszczali  zdro jow isko , 

choćby  p o g o d a  była najpiękniejsza.

Dziś czasy się zmieniły: Przedęw-  
szystkiem przyszły, w raz  z rozwinięciem  
się sp o r tu  narciarskiego, sezony zim owe, 
k tóre  s tara  się zap row adz ić  u siebie każ­

de zdro jow isko . A dalej utrwaliło się 
już s łuszne  przekonanie, że pobyt w zd ro ­
jow isku  ma pełne walory, nietylko w 
sezonach, ale naw et i poza nimi.

Tak się jakoś, od kilku lat dziwnie 
składa, że kalendarzow e lata, a więc lipiec 
i-s ierp ień  są d o ść  ch łodne  a przedew - 
szystkiem mokre, jesienie na tom iast są 
s łoneczne  i ciepłe. Nic więc dz iw nego , 
że w zdro jow iskach  naszych, w okresie 
jesieni widzi się wieie iudzi, którzy s łu s z ­
nie czas ten wybierają  na sw ój odpo-  
czynekw  zgl. leczenie. Jesień podhalańska

jest bow iem  n ap raw d ę  piękną i ma w sz e l ­
kie dane  ku temu, aby s tanow ić  przemiłą 
porę  sp oko jnego  i pe łnego  czaru w y p o ­
czynku.

P o dobn ie  i w roku bieżącym liczą 
się zd ro jow iska  z przedłużeniem  sezonu  
jesiennego, zwłaszcza, że d ru g a  p o ło w a  
lipca a i do tąd  sierpień, tak p raw dę  p o ­
wiedziawszy, nie bardzo  pod  w zględem  
p o g o d y  łaskawe. Jesień natomiast,  jakimś 
dz iw nym  trafem nie sprzeniew ierza  się 
nam n i g d y !

Jan Majewski.

Otwarcie Muzeum imienia 
Wł. Orkana w Rabce.

W  zasięgu przepięknych u ro czy ­
stości. ku czci Wł. Orkana, k tóre  odbyły  
się dnia 9 i 10 sierpnia  w  Rabce — w y ­
bija się na plan p ie rw szy  o tw arc ie  M u ­
zeum  reg jona lnego , im. Wł. O rkana  
w  Rabce, p o w s ta łe g o  dzięki p raw dziw ie  
ideowej pracy prezesa kom. muzealnej 
ks. Jus tyna  Bulandy. N iedługo , bo  ledwie

pięć lat, trw ało  skrzętne grom adzen ie  
eksp o n a tó w , a dziś już d o k o n an o  o tw a r ­
cia dzieła, k tó re  sam o m ów i za s i e b i e !

E kspona ty  nap raw dę  w s p a n ia ł e ! 
A więc najstarsza ceramika miejscowa, 
boga ty  dział sztuki ludow ej i religijnej 
(świątki i obrazy) sprzęty  g ospodarcze ,  
b a rw ne  w zory  s tro jów  góralskich , h i s to ­

ryczne feretrony, garncars tw o , m alars tw o 
na szkle, wreszcie zbiory geograficzno- 
przyrodnicze.

W  ten s p o só b  po Z akopanem  
i N. Targu  p rzybyw a i Rabce n o w a  
p laców ka kulturalna, p ropagu jąca  obcym  
nasze wartości podhalańskie . Niestety 
tylko N ow y  Sącz, m imo grom adzenia  
ek sp o n a tó w  od lat 27, mimo posiadania  
wielu sal na Z am ka  Królewskim i mimo 
corocznie  pow tarzanych  obietnic — nie 
może się doczekać otwarcia sw eg o  m u ­
zeum  !

Rom. St.

Zjazd górsk i
(O tw arc ie  M u z e u m

W  zw iązku  ze Zjazdem  górsk im  w 
Sanoku  zosta ło  o tw arłem  M uzeum  Ziemi 
Sanockiej, m ieszczące się na Zam ku k ró ­
lewskim. M uzeum  p o w s ta ło  dzięki inicja­
tywie T ow . przyjaciół ziemi sanockiej z 
p rezesem  dr. Bolesławem  Skw arczyńskim  
i ku s to szem  A leksandrem  Rybickim na 
czele. M uzeum  posiada  parę tysięcy

w  S an ok u .
z ie m i  S a n o c k ie j .)

ek spona tów , między innymi : dokum enty  
z XIV. wieku, rzeźby cerkiewne, z b ro jo w ­
nię, w span ia łe  stroje łem kow skie ,  obrazy, 
ceramikę i tp. Zaznaczyć należy, że pracę 
nad m uzeum  rozpoczęto  za ledw ie  przed... 
d w o m a  laty!

O becn ie  zjazd górski w Sanoku 
pozw oli szerokim rzeszom  górali z a p o z ­

nać się z walorami historycznem i ziemi 
sanockiej.

Zjazd Zw. Podhalan 
w Czarnym Dunajcu.

Dnia 7 i 8 bm. odby ł się w  C zar­
nym Dunajcu, d o roczny  zjazd Związku 
Podhalan , g rom adząc  rzesze górali i re ­
p rezen tan tów  ziem naszych z całej R ze­
czypospolitej, D ziw nym  trafem nie czy-



taliśmy sp raw o zd an ia  ze zjazdu w I.K.C. 
ani też p rasa  codz ienna  nie podn ios ła  
w a lo ró w  do ro czn eg o  zjazdu góralskiego- 
C zyżby  w spraw ie  naszego  reg jonu  miały

o d g ry w ać  rolę now e, centralne poc iągn ię ­
cia, liczące się ze szerszą  skalą związku 
ziem g ó rsk ic h ?  Nie zapom ina jm y jednak, 
że Związek Podhalan  J e s t  jedną z naj­

starszych  organizacyj m ie szk ań có w  gór 
i że w  zam ierzonej akcji organizacyjnej 
m usi odeg rać  sw ą  zas łużoną  no i o c z y ­
wiście p ie rw szą  rolę. Z S.
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Krynica Zdrój, jako gm ina miejska, 
u tw o rz o n a  została u s taw ą  b. Sejmu gali­
cyjskiego z dnia 21 lipca 1911, przez 
wyłączenie części obsza ru  o charakterze 
u zd row iskow ym , z daw nych  gmin: Kry­
nicy i Słotwin, O b sz a r  n o w o -u tw o rz o -  
nej gm iny miejskiej w ynosił  244 ha. Na 
pod s taw ie  rozporządzen ia  Rady M inistrów 
z dnia 19 marca 1928 p o w ięk szo n o  o b ­
szar do  1117 ha. p rzez  dołączenie  dal­
szych o b sz a ró w  z gm in sąsiednich.

W e d łu g  os ta tn iego  sp isu  ludności 
z r. 1931, liczyła stała lud n o ść  Krynicy 
4626 osób , w  tern 60 proc. Polaków , 25 
proc. Ż y d ó w  i 15 proc. Ł em ków . B u d y n ­
ków  posiada  Krynica 535.

Majątek gm iny w chwili jej p o n o w ­
nego  kreowania^wy nosił 120.000 zł. D zię­
ki jednak sprzyjającym w arunkom , rozw ój 
gm iny  p o s tę p o w a ł  szybko naprzód  i 
w zrasta ł  jej majątek.

Przy pom ocy  pożyczek z Banku 
G o s p o d a rs tw a  K rajow ego w y b u d o w a n o  
w  r. 1925 gm ach  przy ul. K raszew skiego  
na pom ieszczenie  b iur  Z arządu  miejskie­
go, kosztem  360,000 zł. a w  r. 1929 drugi 
gm ach  przy ul. J. P iłsudskiego, kosztem^
572.000 zł. W  g m achach  tych znajdują 
się na parterze hale ta rg o w e  i sklepy, 
w yższe  kondygnac je  obejm ują  biura i 
m ieszkania  czynszow e; W  gm achu  przy 
ul. J. P i łsudsk iego , p o m ieszczono  tym ­
c zaso w o  6 sal szkolnych. W  r. 1928 
zo rgan izow ano  miejską straż pożarną, 
zakupując  dw a  w ozy m oto row e , 1 sikaw­
kę parow ą, i 2 m o to row e, a w r. 1931 
z ap ro w ad zo n o  sygnalizację autom atyczną. 
W  r. 1928 zo rg an izow ano  miejską Ko­
m unalną  Kasę O szczędnośc i ,  [50.000 ka­
pitału zakładowego.] W  r. 1930 zak u p io ­
no  budynek  dla ubog ich  bezdom nych , a 
w r. 1932 w y b u d o w a n o  łaźnię miejską 
kosztem  135.000 zł.

W  roku  1936 w y b u d o w a ła  gm ina 
tzw. mały a dod a tk o w y  w o d o c ią g  ze 
źródeł w  po to k u  „H aw rań", kosztem
60.000 zł. F u n d u sz  Pracy udzielił na ten 
cel pożyczki, w  w ysokośc i  30.000. W  
latach pop rzedn ich  zb u d o w a ła  gm ina  7 
w ierconych  s tudn i publicznych.

C elem  zatrudnien ia  bez robo tnych ,  
p rzeznaczyła  gm ina  w roku 1936 sum ę

ODDZIAŁ W KRYNiCY.

16 000 zł. a niezależnie od  tejże w ydano  
na konserw ację  d ró g  miejskich około
12.000 zł. Sch ron isko  dla ubog ich  roz­
b u d o w a n o  kosz tem  około  1,500 zł. R ó w ­
nocześn ie  w spółdzia ła ła  gm ina  w k o s z ­
tach inwestycyj, w ykonyw anych  przez 
P ań s tw o  i Komisję zdro jow ą. Dalsze 
prace  to: p rz e b u d o w a  drogi pańs tw ow ej,  
pomiary dla założenia now ych  ks iąg  g r u n ­
tow ych , ro z b u d o w a  stacji kolejowej, u- 
dział w spółkach d ro g o w y ch ,  liczne s u b ­
wencje  na cele w y ch o w an ia  fizycznego, 
w sp ó łu d z ia ł  w założeniu i u trzym aniu  
O ś ro d k a  zdrow ia  i ip.

M iejscow a elek trow nia  jest w ła sn o ś ­
cią Skarbu P a ń s tw a  i w y b u d o w a n ą  zo s ­
tała przez Zakład zd ro jo w y  now ocześn ie  
i bardzo  ekonom icznie . Kanalizacja z b u ­
d o w a n ą  została  .rów n ież  przez Zakład 
zdro jow y, w  zw iązku z w odociąg iem .

Konieczny a przytem s tanow czy , ze 
w zg lędu  na sw ych  w y k o n a w c ó w  p ro ­
gram działalności, na najbliższą p rzysz­
łość  o b e jm u je : 1) B u d o w ę g m a c h u  szkol­
nego, od p o w iad a jąceg o  obecnym  w y m o ­
gom . 2) B u d o w ę  ch łodni i fabryki s z tu c z ­
n eg o  lodu. 3) B u d o w ę  o d pow iedn ie j  
s trażnicy pożarnej. 4) B u d o w ę  szpitala-
5) D alszą  ro z b u d o w ę  sch ron iska  dla 
u b o g ich  bezdom nych . 6) B u d o w ę  drogi 
kom unikacyjnej do  M ochnaczki. 7) D a l­
szą rekonstrukc ję  i r o z b u d o w ę  d ró g  1 
ulic w ed łu g  planu regulacyjnego. 8) P o ­
pieranie sp o r tó w  i turystyki u z d ro w is ­
kowej, przez w sp ó łp racę  i su b w e n c jo n o ­
w anie  organizacyj, działających na tern 
polu  w  Krynicy i w  sferze jej in te resów . 
W  dalszym  planie przew idu je  się b u d o ­
w ę d u ż e g o  w o d o c iąg u  dla zaopatrzenia  
w w o d ę  całej gminy, kosz tem  około
2.000.000 zł. dalej b u d o w ę  lotniska, g a ­
zociągu i tp.

A teraz kilka s łó w  o finansach : D o ­
chody  zw yczajne  gm iny  w latach dobre j 
k on junk tu ry  (1928-29) w ynosiły  przesz ło
480.000 zł. W sk u te k  po s tęp u jąceg o  kry­
zysu, d o c h o d y  spadły  obecn ie  do  239.370 
zł. a w ięc o 50 proc. W e d łu g  in w en ta ­
rza majątek gm iny  w ynos i  1.553.300 zł. 
zadłużenie  505.000 zł. C zysty  zatem m a­
jątek 1.048.300 zł.

— o o ~

Bankowość w Krynicy.
i i e j s b a  Rom. Basa Oszczędności.

Pie rw szo rzęd n a  na naszym  terenie 
insty tucja  f inansow a , reprezentacja  Banku 
Polskiego dla inkasa weksli. Przyjm uje 
i wypłaca przekazy bankow e, p rzep ro ­
w adza  operacje  ban k o w e  i w a lu tow e .  
Przyjmuje wkłady, przy pełnem  zabez­
pieczeniu. Kasa udziela specjalnych w a ­
runków  przejśc iow ych dla P. T. G ośc i  
kąpielowych, płatnych a vista.

K a sa  ludowa.
Z inicjatywy pp. D aw ida  Mullera 

i H irscha  Braunfelda u ru ch o m io n o  w Kry­
nicy, dnia 1 marca 1933 r. spółdzielnię 
k redy tow ą  p. n. Kasa Ludow a. Z d r o b ­
nych począ tków  instytucja rozrosła  się 
i liczy obecnie  268 stałych cz łonków  
z w płaconym i udziałami i fu n d u szem  
zaso b o w y m  zł. 15,000. Kapitał o b ro to w y  
tejże kasy w ynosi  obecnie  zł. 75.000. 
O b s łu g u je  ona  w szystk ie  w a rs tw y  o b y ­
w ate ls tw a, załatwiając w szystk ie  agendy  
bankow e.

W  skład zarządu w chodzą: pp. Sau . 
Birnbaum, H irsch Braunfeld i D aw id  
Muller a w  skład rady nadzorczej pp. 
Dr. Ignacy Schanzer prezes. Mgr. Leon 
Rosenbliith  i Chaim  Schanzer.

U tw o rzo n a  w r. 1928 o d ręb n a  g m i­
na żyd o w sk a  w Krynicy, po p ierw szych 
w yborach  w r. 1929 data tzw. partjom 
p o s tę p o w y m  p rzew agę  w kahale. Niestety 
zaistniejąca walka między d w o m a  rabi* 
nami p. T e ite lbaum em  i Z im etbaum em  
nie d o p row adz iła  do  w spó lne j  pracy, 
czego d o w o d e m  jest brak właściwej 
bóżn icy  i tp,

W  r. 1934 w y daw ało  się, że b ez ­
p łodna  walka '„dygnitarzy" doprowadzi^ 
do  należnego religji spokoju . O baj rep re ­
zentanci rzekom o pogodzili  się. A więc 
rozpoczę to  in w es tyc je ;  s tojący u steru 
kahału p. S c h ó n b e rg  zaciągnął pożyczkę
35.000 zł. na rem o n t  łaźni którą „ e u ro ­
pejsko" wykończył. Tym czasem  „iser" 
tj. zakaz spożyw an ia  mięsa, w ydany  przez 
jednego  ze skłóconych  rab inów  d o p r o ­

P a s * « ą  s l o w
o krynickim kahale.



wadził gm inę  ży d o w sk ą  do upadku. I jak 
tu p row adz ić  a g e n d y ?

Nie chodzi nam w tym w ypadku  
o agendy  rządzącej partji, m imo iż m o ­
żemy stw ierdzić  przekazanie pew nych

sum na opiekę spo łeczną ;  uw ażam y 
jednak, że n o w e  wybory, które mają się 
odbyć  za dw a miesiące w kahale, w Kry­
nicy d o p ro w a d z ą  do  uzgodnien ia  walki 
d w u  rab inów , zwłaszcza, że w grę w c h o ­

dzą kombatanci. U trzym yw ania  2 rab i­
n ó w  i 4 rzeżaków  nie wytrzyma Krynica! 
A więc czas, panow ie , zakończyć spory!

Em. Em.

NOW INY RABCZAŃSKIE
K ierow nik: W łodzimierz Huk „Informator", ul. W ładysława Orkana

W alory  leczn icze  Rabki.

Oddział „Nowin Podhalańskich"

Przepiękna Rabka jest w p ierw sze  
linji zdro jow isk iem  dziecięcem, chociaż 
służy ró w n o cześn ie  in te resom  leczniczym 
i s tarszych. C ó ż  takiego pociąga w Rabce? 
A w ię c :  o d p o w ied n ie  w o d y  m inera lne) 
jo d o w e  i b ro m o w e , działające w p ie rw ­
szej linji znakom icie  na szereg cho ró b  
n iedom ogi dziecięcej, dalej kąpiele so lan ­
kow e, inhalacyjne, w odolecznicze, k w ar­
co w e  i masaże, w ażne  rów nież  i dla 
starszych .

Posiada  Rabka szereg  n ap ra w d ę  
p ie rw szorzędn ie  u rządzonych  lecznic i 
sana to r jów , d o s to so w a n y c h  do  w sze la ­
kich, now o czesn y ch  w y m o g ó w . W eźm y 
np. pod  u w a g ę  N o w o c z e sn e  Sanatorjum  
dra. T eodora  C ybu lsk iego !  Po łożone  w 
najw yższym  i najpiękniejszym  punkcie  
zd ro jow iska  (550 m. p. p.) w parku 
św ierkow ym , posiada  w y s taw ę  p o łu d n io ­
wy, w łasne  'arasy, leżalnie oszklone, ła ­
zienki zwykłe i so lankow e, inhalatorjum, 
Roentgena, lampy kw arco w e  i tp. P os ia ­
da, prócz  k ie row n ic tw a  lekarskiego, za­
w o d o w e  pielęgniarki i w ychow aw czyn ie ,  
dbające o sw ych  w ychow anków . Piękne 
pokoje  z wentylacją, kuchnia  w z o ro w o  
urządzona, kąpiele s łoneczne i tp. s ta n o ­
wią rzeczywiście p ie rw szo rzędne  miejsce 
poby tu  dla chorych.

A dalej: P ensjona t  Dra T adeusza
M alew skiego  i S ki, p rzeznaczony  w y ­
łącznie dla dorosłych, po ło żo n y  w parku 
zd ro jow ym  przy Aleji Kazimierza Kade- 
na. Po łożenie  to um ożliw ia chorym  na 
serce spacery  po rów nych  terenach, a 
m łodszym  i zd ro w szy m  korzystanie  z 
blizko po łożonych  k o r tó w  te n iso w y c h  
oraz basenu  i pływalni.

B udynek lu k su so w o  w y p o sażo n y  
w każdym pokoju  w oda  ciepła i zimna 
bieżąca, sygnalizacja św ietna  na służbę, 
zamiast dzw o n k ó w . Każdy pokój posiada  
o so b n y  przedpokój, oraz o so b n y  balkon, 
oddz ie lony  od innych m atow em i szybami. 
Telefony m iędzym ias tow e  na każdem 
piętrze, na żądanie  do  pokoju. A parta­
m enty  z o sobnem i łazienkami. Na każ- 
dem piętrze łazienki do  kąpieli so lan k o ­
w ych i zwykłych.

Opieka lekarska specjalisty cho ró b  
w ew nętrznych , pielęgniarka, o raz p ra c o w ­

nia analiz lekarskich na miejscu. P en s jo ­
nat o tw artym  jest cały rok.

Również w ytw orny  zakład dra St. 
Tomczyka, o tw arty  cały rok ściąga swe- 
mi n ow oczesnem i urządzeniami, djetą,

Jeśli chodzi o sezony, to ostatni 
rozpoczął się i sp raw a  przez nas p o ru ­
szona  nie jest w  tej chwili najważniejszą^ 
ale przyda się ona w  sezonach najbliż­
szych. Rozm aitego r o d z a j u  nie­
bieskie ptaki, zaopatrzeni w ko lo row e 
przepaski czyhając na d w o rcu  na gości,  
w p ro w ad za ją  tego rodzaju  nieuczciwą 
a p rz e d e w ^ z y s tk i^ i  ; ̂ C ze rską , ą o s z u ­
kańczą konkurencję, że pensjonat, który 
się tym nu liganom  nie opłaci — niema 
p raw a istnieć w Rabce. Za parę g roszy  
flaszkę w ódki — szkalują ci bezkarni 
pośredn icy  każdego, kto im się nie opłaci, 
a niestety i niektórzy dorożkarze  trudnią  
się tym karygodnym  procederem . A co 
gorsza , że znajdują  się pensjonaty  ko ­
rzystające z u s ług  d rabów , szermujących 
^p luskw am i, b rudem  ba naw et tyfusem" 
aby tylko odstręczyć  gościa  i przyciągnąć 
dla siebie!

D laczego jednak nikt nie in g e ­
ru je?

W szak  są administracyjne, o d p o

opieką lekarską i kąpielami szereg  ku ra ­
cjuszy.

Rabka cieszy się dużą  frekwencją 
no i nic dz iw nego , bow iem  posiada  
szereg urządzeń  p ie rw szorzędnych , o 
k tórych w nas tępnym  num erze!

— o o -

w iednie  przep isy  o n ieupraw nionem  kra- 
m arstw ie  ulicznem. A dalej: czyż nie 
najwyższy czas, aby p o w o łan e  i z o rg a ­
n izow ane  G rem jum  właścicieli will i p e n ­
s jona tów  objęło w reszcie  akcję sa m o ­
obrony  przez ujęcie w  sw e  ręce o d p o ­
w iedn iego  biura m ieszkan iow ego?  Czas 
najw yższy wyplenić o w e  łajdackie, te rro ­
rystyczne, p rzekupne  „tąsiemkąrskie", 
uliczne p o ś red n ic tw o !  D o sp iaw y  tej 
jeszcze pow rócim y, a obecnie  zw racam y 
się do w szystk ich  właścicieii p en s jo n a ­
tó w  z p ro śb ą  o podaw anie  konkretnych 
faktów w spraw ie  poruszonej,  k tóre za­
mieszczać będziem y na łamach naszego  
pisma, zastrzegając dyskrecję, a napew no  
znajdą się jeszcze fakty, które pop rą  n a ­
sze w yw ody . W szelkie  nadużycia  w  tym 
kierunku prosim y zgłaszać do adm in i­
stracji naszego  p ism a „N o w in  R abczań­
skich" ul. Orkana, b iuro  „Informator".

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P.

Żywy h an d e l  k u ra c ju sz a m i.
(K onieczność s tw orzen ia  s a m o o b ro n y  grem jum  właścicieli).

Internat Leczniczy Dr. Antoniego Żagoty w Rabce
ULICA PONIATOW SKIEGO L. 161. WILLA „W IOSNA" — TELEFON  Nr. 174. 

O T W A R T Y  P R Z E Z  CAŁY ROK,

przyjmuje dzieci, młodzież i doros łych  na 
leczenie so lankow e, klimatyczne, dietetyczne
i farmakologiczne, rekonwalescencję i wypoczynek.

D la  d o r o s ły c h  o s o b n e  p o k o je .
Stała opieka lekarska. Lampa kwarcowa.
Fortepian, biblijoteka, radjo. Urządzenia 
higjeniczne. F achow a opieka pielęgniarska 
i w ychow aw cza. Leżalnie. Ceny  kryzysow e.
Przyjmuje się dzieci na cały rok szkolny w zakresie 5 klas, ZA RZĄ D .



Rabka.
.W Ę G L O K O K S"

RABKA ZDRÓJ
Telefon 136. Telefon 136.

SK ŁA D  W Ę G L A  i KOKSU 
W yłączna  sprzedaż  węgla  i koksu 

z koncernu  , Robur" 
D o s ta w a  w a g o n o w o
ub detailicznie.

Otwarta cały rok  

Księgarnia i Wypożyczalnia Książek
„N  o  w  © ś  c i 44

Rabka Zdrój ul. Parkow a tel. 262
poleca swój bogaty dział najnowszej 
beletrystyki, polskiej i obcej. Książki dla 
dzieci i młodzieży. Wypożyczane książki 
czyste i niezniszczone.

H . R o s e  -  R a b k a  Z d r ó j
poleca po  cenach um iarkow anych 
wielki w y b ó r  oryginalnych rzeźb 
i PAM IĄTEK R A B C ZA Ń SK IC H  

w  stylu własnym. — Oalanterja  żelazna, 
artykuły spożyw cze, p rzybory  elektryczne, 
rad jow e i muzyczne. Przybory  p iśm ienne, 

farby i pokosty .

Z  a k t .  z e g a r m i ś t r z o w ś k o - j u b i l e r s k i
Leon Felg, Rabka Zdróf
ul. Bazary Telefon 285.

poleca
zegary, zegarki damskie i męskie, biżuterję, wy ty 
w orną galanterję, pamiątki rabczańskie, lampk1 

elektr., baterje i instrumenty muzyczne. 
D z ia ł  o p ty c z n i .  Okulary i binokle dostosow uje 

się w edług recept lekarskich.
Przyjmuje wszelkie prace w cho d z ą c e  
w zakres zegat mis t rzow stw a i zlotnictwa.  
W yk o n an ie  solidne. Ceny niskie.

N a p ra w a  gram ofo nów.

R A B K A
pierwszorzędne zdrojowisko  

DLA DZIECI i D O R O SŁY C H !

I n f o r m a t o r
H O T E L O W O -P E N S JO N A T . w RABCE 

H O T E L  „ P O D  M ATKĄ B O SK Ą ‘‘ 
u l. 3 g o  Maja. Tel. 216.

,,G R A N D "-H O T E L , ul. Wł. O rkana  
Tel. 157.

H O T E L  „SŁAW A" ul. Wł. O rkana 
przy stacji.

H O T E L  „TU RBA CZ", ul. W ąska, 
obok  stacji

H O T E L  „KANNENG1ESSER", ul. 
Z akop iańska , C habów ka.

Bronisława M o r r i s o w a
L E K A R Z  D E N T i S T A

R a b k a  Zdró j  

ordynuje  w wil l i  ,,P A T R I A "  

ul. C u r i e  S k ł o d o w s k i e j  
cały rok.

RESTAURACJA Z D R O JO W A  „pod 
G w iazdą" .  Park zakładowy. Tel. 233.

„RESTA U RA CJA  P O D H A L A Ń ­
SKA", willa „pod  Aniołem", tel. 277. 
PE N SJO N A T Y  O T W A R T E  CAŁY ROK.

W Robce-Zdroju
u Frajndlicha

kany była propinacja 
załozyli sklep Dorfowie 
straśnie piękny co się zowie.

Wszyscy, co roz popróbują 
juz ka indziej nie kupują 
bo tow or je fajny, trw ały 
a sprzedają przez dzień cały 

Są pońcocby i skarpety 
tanie copki i berety 
kalisony i kosule 
i syćkiego dość wogóle.

Babskie, chłopskie różne paski ' 
włócki, wełny i zatrzaski 
bluzki, swetry i chustecki 
i do zębów są scotecki 

N ajm odniejse są krawaty, 
do golenia aparaty 
tanie, chociaż nie na raty 
pędzle rówież i żyletki 
no i różne portmonetki.

Dlo tyk ładnyk dlo urody 
pudry, kremy, różne wody 
kłajnikanty do row erów  
i ubranka dlo bachorów 

Jest tyś śkło i porcylana, 
jest dlo chłopa i dlo pana 
i towary różne jesce 
któryk tu juz n iepom iesce.

Zatem z Robki i Chabówki 
z Zarytego i ze Rdzówki 
niechaj syćka dobrze wiedzom 
i znajomyk swyk uprzedzom, 
coby Dorfa odwiedzali 
i potrzebne kupowali.

A na koniec kry ślę skromnie 
prose więc pamiętać o mnie

M. DORF, iato-ZdrS]
wielki w y b ó r  walizek, teczek, p rzybory  

szkolne i p rzy jm ow anie  kołnierzy 
do  prania.

P E N S JO N A T  Z A K ŁA D U  K Ą PIE ­
L O W E G O  H. W ieczorkow skiej,  tel. 205 
i 212.

„PRIM AVERA‘ , dr. E. Fuchsow ej,  
ul. S łow ackiego , tel. 220.

„W A W E L ", M. Łyska ul. P i łsu d s­
kiego, tel. 204.

„PAŁACYK BABUNI", p. Zehente- 
row ej, tel. 206.

„Ł O W IC Z A N K A ", d row ych  Kara­
sińskiej i Ryglickiej, ul. Wł. Orkana, tel. 
147.

„L1LJANA", W . Drzewieckiej, park 
zakł., tel. 206.

„Z Ł O C IE Ń ", w  willi „Sanato", tel.
173.

„O P A T R Z N O Ś Ć " , M. A ndraszow ej,  
ul. Wł. O rkana, tel. 223.

„S Ł O N E C Z N Y  G R Ó D ", tel. 271.
„W 1 T O L D Ó W K A ", dr. Z. M ań k o w ­

skiej, tel. 179.
„STELLA", p. Z. Górskiej, tel. 244.
„GRANIT", dr. M. Żędzianow skie j,  

tel. 130.
„ŚW IT", ul. Wł. Orkana, zarz. H. 

Beck, tel. 218.
,K R A SN O LU D EK ',  A. Łaskiej, t. 255.

Fma. REBHUN
l a b k a  Z d r ó j ,  Słone, willa „JASNA" 

Tel. 181. Tel. 181.
'o w ary  kolonjalne  i spożywcze .  (W łas- 
la palarnia kawy).  C e n y  u m i a r k o w a n e

P i e k a r n i a  W arszaw ska
Adolf Stiller

Rabka Zdrój Telef 104
urządzona  higienicznie, 

w ypieka w y b o ro w e  pieczywo 
D Z I A Ł  C U K I E R N I C Z Y .

Zakład Instalacyjny 
Bolesław Hammer i Tomasz Torbo

Projek tu ją  i w ykonu ją  centralne 
ogrzew anie  wszelkich system ów . 
Urządzenia  w o d o c iąg o w e , łaz ien­
ki, um ywalnie, klozety i t. p. 
RABKA ZDRÓJ tel. 154. 
Z akopane ul. Kościelna tel. 1050

urwariy ęaty fok s
Pierwszorzędny Zabład fryzjerski
„ R e n a i s s a n c e "

Rabka Zdrój „KRZYW OŃ“ tel. 269 
przy komisji Zdrojowej

poleca so lidne  w ykonan ie  w  z a ­
kresie prac fryzjerskich, przez siły 
p ie rw szo rzęd n e  znanego  k ra k o w ­
skiego zakładu „Renaissance". 
C E N Y  Z N IŻ O N E .



Pensjonat „DELEVUE“ Rabka Zdrój
ulica Parkow a

Telefon 167.

P ensjonat położony  jest 
w  centrum  zakładu, przy 
Kaplicy Z drojow ej, o to ­
czony parkiem  św ie rk o ­
wym. Pokoje słoneczne 
z balkonam i, w erandy, 
tarasy . W łasne łazienki 
do naturalnych  kąpieli 
so lankow ych. — K uchnia 

p ierw szorzędna.

Ceny b- p rzys tępne . 
P e n s jo n a t  o tw ar ty  

cały rok-_______

R egjonalne rzeźb iarstw o .
Regjonalne rzeźb ia rs tw o  jest sz tuką, 

która z jednej s trony  ro zp o w szech n ia  
się komercjalnie, artystycznie  natom iast 
i rodz im o staje się coraz  rzadszem. Do 
p raw dziw ych  a r ty s tów  zaliczyć m usim y 
rzeźbiarza figu ia lnego  Mieczysława C h o ­
lewę w Rabce, ab so lw en ta  Szkoły przem. 
s to larskiego w Z akopanem , który lat 12

Jesień jest p iękna — niema co, pod  
każdym w z g lę d e m ! Nie jest to aluzja do 
jesieni życia, bo  w dzisiejszym czasie 
nie ma tego okresu  życia, szczególnie  
u pici pieknej, no i u starszych p a n ó w  
odkąd  pijają wzmacniające i o d m ład za ­
jące szczawy, stąd hasło  „jak się baw ić ,  
to się baw ić" rozbrzm iew a nadal, s z cze ­
gólnie  „pod  Gw iazdą". Szczęśliwym ten, 
kom u rozbłysła gwiazdka, rabczańskiej 
,G w iazd y "!  Bez w zg lędu  na p rz e k o n a n ia f 
politykę f inansow ą  własnej kieszeni, roz 
maite fronty familijne — w szystko  staje 
„frontem " do  z a b a w y : mężatka, słomiany 
kawaler, od m ło d zo n a  teściowa, n iewinna 
narzeczona, dyrektor, fabrykantow a śle­
dzi, ba naw et dziennikarz. I tylko z a ­
zdroszczą  ludziska paniom  Justynie Ber­
man z W arszaw y  i W achs lów ne j z Ł o ­
dzi, które na „D orocznym  balu tradycyj­
nym " otrzymały nagrody p ię k n o ś c i ! G d y  
ktoś zaw oła ł:  „Które panie chcą być
w ybrane"  — zrobił się rum or iście h isz­
pański ! No, bo  która nie chciałaby być 
w y b ran ą?  Ja przynajmniej takiej nie znam! 
Najbardziej obe rw a ło  się przytem kiero­
w nikow i Jakubow skiem u, że to niby

pracuje w sw ym  zawodzie. Zaznaczyć 
należy, że artysta nasz w ykonał w  roku 
1929 prezent im ieninowy dla Śp. Marsz. 
P iłsudskiego, rzeźbił ołtarz w kościele 
O .O. Jezuitów  w  N. Sączu — a obecnie  
w  Rabce (ul. S łowackiego) prow adzi  a r ­
tys tyczną  w y tw órn ie  praw dziw ej sztuki 
ludowej.

„dyktator" elegancji, i uprzejmości, a nie 
potrafił w yrobić  nagrody  dla o d m ło d z o ­
nej t e śc io w e j! Oczyw iście  obiecał, że to 
nastąpi w z im ow ym  sezonie!

Nie próżnu je  p ro p ag an d a  k o n k u r  
so w a  i u naszych „m ilusińskich": W isia 
Filar, Inka Vogel i O to m ar  W ern e r  o trzy­
mali nagrody  k ie rm aszow e piękności 
dzieci. Było wiele radości szczególnie 
u m am uś a sąsiadka moja, niewinna 
narzeczona, dała sobie  s łow o, że musi 
uczestniczyć w p o d o b n y m  konkursie  
w nas tępnym  roku. Patrzała przytem na 
mnie więcej niż zabójczo! A no, daj jej 
Boże oczyw iśc ie  w yjść  zamąź.

Młodzież, brzydszej połowy, nie 
lubi so b ó t  i niedziel, bo  to w iadom o, 
zawiele  space rów  na dw orzec  kolejowy! 
„Przyjedzie — nie przyjedzie?" „C hw ała  
Bogu, że nie!" m ów i „figlarna" pan ' 
Luba, idąc rozm arzona  do  Figla, gdzie 
kino „Słońce". Kiedy księżyc rozm arzy 
w  parku zdro jow ym , w szystko  wali do 
k ina!  I s łusznie! Bow iem  słusznie  p o ­
w iada przys łow ie  o kinie: „Z abaw a za ­
czyna się właśnie, kiedy światło  gaśnie"!.

Niema co gadać: jesień jest piękna.

Zakłady wychowawcze 
Rabki.

Charakterystyczną cechą z d ro jo w i­
ska, w  dużej części dziecięcego Rabki — 
są cały rok o tw arte  zakłady szkolne, 
w  których potrzebująca kuracji m łodzież 
ma nietylko zapew n io n ą  op iekę  sanato- 
ryjno-leczniczą, ale również, co jest 
rzeczą p ierwszej wagi naukę za p e w n io ­
ną! Dzieci n iedokrwiste , słabo fizycznie 
rozwinięte  m ogą  przeto  w  Rabce korzy­
stać z pełnych wartośc i nietylko leczni­
czych ale i w ychow aw czych , nie tracąc 
lat szkolnych i odbyw ając  je w w a ru n ­
kach w p ro s t  znakom itych! Pod tym 
w zględem  Rabka stanow i w yją tkow o 
pom yślane  uzd row isko ,  dbające o tych, 
którzy s tan o w ią  jej najliczniejszą klientelę

W  zdroju  znajdują  się dziś 3 g im ­
nazja sanatory jne  i 2 internaty lecznicze 
dla młodzieży szkół pow szechnych . A 
więc g im nazjum  męskie z internatem 
dra Jana W ieczorkow sk iego , z pełnemi 
praw am i szkół p ańs tw ow ych .  Przyjmuje 
o n o  w pisy  uczn iów  w wieku od  9 i pół 
do 16 roku życia, przydzielając tychże 
do klas, częśc iow o wedle  n o w e g o  planu. 
Dalej wymienić należy Sanatoryjne g im ­
nazjum żeńskie S. S. Nazaretanek z in­
ternatem, mające prócz  4. klas n o w eg o  
typu gim nazjum  i 4. klasy pow szechne , 
w reszcie  8 k lasow e g im nazjum  żeńskie 
sanatory jne  im. Św. Tereski, z pełnemi 
praw am i szkół p ańs tw ow ych .  G im nazjum  
to obok  zakładu w y ch o w aw czeg o  p ro ­
paguje  sport, wycieczki i gimnastykę. 
W szystk ie  te zakłady są o tw arte  cały rok.

O czyw iście  są też zakłady naukow e 
z zakresu szkół p o w szechnych .  Tu na 
plan p ierw szy  wybija się zakład leczni­
czo-w ychow aw czy  dra med. Józefa O l­
szew skiego, znajdujący się przy ulicy 
Słowackiego a udzielający nauki w  za­
kresie szkół p ow szechnych ,  oraz nauki 
języków  obcych , dalej zakład w ycho- 
w aw czo -n au k o w y  „Józefówka" p. Julji 
B enon i-D obrow olsk ie j (ul. N o w y  Świat) 
w zakresie 4 klas szkoły pow szech n e j  
oraz internat le c z n ic zo -w y c h o w a w c z y  
dra A. Ż ago ty  (ul. P o n ia tow sk iego  161), 
przyjmujący rów nież  na naukę młodzież 
szkół p ow szechnych .

W y ch o w aw cze  te zakłady fungują  
rok cały i mają personel nauczycielski 
p ierw szorzędny , d o s to s o w a n y  nietylko 
w ysoko  naukow o, ale i w ych o w aw czo  
do sw ych  potrzebujących  zdrow ia  a łak ­
nących nauki w y ch o w an k ó w .

A M A T O R Z Y !
W szy s tk o  dla W a s  we

FO T O -C E N T R A L I „JANINA" 
mistrz fotograficzny 

RABKA-ZDRÓJ, BAZARY 8

ZAKŁAD L E C Z D IC Z O -W Y C H O W A W C Z Y

Dra med. Józefa OLSZEWSKIEGO
R A B K A ,  ulica S łow ack iego .  — T elefon  245.

z nauką w zakresie szkoły pow szechnej,  z praw am i szkół państw ow ych . — Przyj­
muje dzieci od lat 6. przez cały rok na poby t najmniej 4 -tygodn iow y . — Nauka 

muzyki i języków obcych  na miejscu w zakładzie

Rabka na wesoło.



D z ia ła ln o ść  
w y z n a n io w a .

Zarząd żydow skie j G m iny  W y z n a ­
n iowej z p rzew odniczącym  p. Józefem 
Freundlichem  w  Rabce rozwija bardzo  
oży w io n ą  działalność. Budżet za tw ie r­
d zony  przez S ta ro s tw o  w Myślenicach 
zawiera op rócz  pensji dla rab inów  i rze- 
zaków  znaczne  kw o ty  na opiekę s p o ­

łeczną tudzież na rzecz kas b ezp ro cen ­
tow ych  „Gem ilas C h e se d "  w  Rabce, 
Jo rd an o w ie  i M akow ie. W  najbliższym 
czasie nastąpi zakupno  parceli pod  b u ­
d o w ę  synagog i w  Rabce na Słonem. 
W idać  stąd, że fu ndusze  zbierane w Rabce 
zostają  chw alebn ie  rozdzielane także i w 
innych m iasteczkach, na cele opieki nad 
biedotą.

99 Piękno Rabki w krajobrazie".
Jedną z pereł naszych uzdrow isk , 

s tojących na rzeczywiście europejsk im  
poziomie, jest oko lona  ko roną  pięknych 
gór, Rabka. Pamiętam jeszcze, jako mały 
ch łopiec m aleńką wioseczkę, w której to 
nic poza  św ieżo  ukończonym  kościołem 
parafjalnym, łazienkami, oraz parom a nie- 
wielkiemi willami dla le tn ików  nie było 
z dzisiejszego w span ia łego  uzdrow iska- 

Dziś ro z b u d o w a n a  w n o w o c z e s ­
nym, lecz bynajmniej n iekontrastu jącym  
z pięknym krajobrazem stylu, roi się od 
letników, w ś ró d  których nierzadko do-

H oncesjonouiany Z ak ład  ELEHTHOTECHHICZHY
Włodzimierz Ropka

Rabka Zdrój
projektuje  i urządza: wszelkie instalacje 
światła elektrycznego, przeniesienia siły, 
a larm ów , telefonów, d zw o n k ó w , gro- 
m o c h ro n ó w  i radja. Przyjmuje rów nież  
nap raw ę  silników elektro-m edycznych. 
Telefon 110. Telefon 110

Otwarły cały ro k ! 
„Konkurencja"

Rabka Zdrój, ul. Poniatowskiego. Tel. nr. 195. 

O buw ie spacerow e, tenn isow e, kąpie­
lowe, kalosze i deszczow ce.

W yroby zak op iań sk ie .  R z e ź b y .
M onogram y. N apisy  i m o n o g ram y  rzeźbi 
się na poczekaniu  bezpłatnie. Na sezon 
z im o w y : Narty, sanki, łyżwy, bu ty  nar. 
ciarskie, spodnie , w iatrówki, oraz w yroby  
wełniane. Przyjmuje się p a r a s o l k i  do 
naprawy.

patrzeć się m ożna twarzy cudzoziem ca 
naw et z dalekiego W s c h o d u .  Dzięki u- 
miejętnej a kulturalnej g o sp o d a rce  m ia­
rodajnych czynników , dzierżących zarząd 
u zd row iska  w sw ych  rękach, rozwija 
się zdrój rabczański w szybkiem tempie, 
zyskując z każdym rokiem n o w e  rzesze 
zw o len n ik ó w , w o sobach  kuracjuszy. W  
roku bieżącym wykazała Rabka nieby­
wale tę tno, osiągając  frekwencję, jakiej 
do tychczas  nie n o to w a n o  w historji u- 
zdrow iska.

M ieczysław Żuław ski, [Rabka-Zdrój]

D om  hand low y
MARCELI F R O M O W I C Z

R a b k a  Z d r ó j .  
Materjały budow lane ,  naczynia, 
porcelana, szkło farby i lakiery. 
C eny  najniższe. Ceny najniższe.

G U S T O W N E  PO D A R U N K I
tylko z firmy

JA N IN A99
sklep galanterji w ykw intnej 

RABKA-ZDRÓJ, BAZARY 8

Henryk Steiner
RABKA ZD R Ó J, RYNEK 

poleca tow ary  bław atne, konfek­
cję, obuw ie. Ceny przystępne-

JEDYNE w RABCE
ko n c e s j o n o w a n e  przez  W o j e ­
w ó d z t w o  Biuro Informacyjno- 

Pośrednicze

Włodzimierza lu l j a n a  Huka 
„IDFORmATOR“

RABKA-ZDRÓJ 
u! Wł. Orkana [obok dworca] 

Telefon Nr. 160.
upn o-f pi ;((■';>' will, domów, parcel, 
m ajątków ziemskich, gospodarstw  rol­
nych, dzierżawa pensjonatów , majątków, 
w ynajem mieszkań oraz lokali sklepo­
wych. — W  ewidencji do sprzedaży 
objekty we wszystkich większych m ias­

tach i uzdrowiskach w Polsce.

ARON KLAPHOLZ
daw niej FILIP E IN H O R N  

RABKA ZD R Ó J 
poleca artykuły spożyw cze, kolonjalne, 
delikatesy. Specjalny skład kaw y i herbaty  

Ceny nader n iskie!

Zawiadomienie!
W o b e c  zaszłej pom yłk i  w  sp is ie  te le fo ­
nicznym, p o d a ję  do w iadom ośc i ,  że n u ­
m e re m  m ego  te le fonu  jest Nr. 172:

Aron  K lapho lz
(dawniej Filip Einhorn)

R ab k a -Z d ró j .

„Margrabianka ic

oto  miły, daw n y  tytuł h istoryczny, 
z czasów  rom antycznych . Istnieje i dziś 
w Rabce, jako pensjona t  pełnokom for- 
towy, pod  zarządem p. Oktawji P iechoc­
kiej, N o w y  Świat, róg  Dietla. Istnieją w  
tymże pensjonacie  wszelkie w ygody ,  jak 
w oda  bieżąca ciepła i zimna, centralne 
ogrzew anie . Tarasy  częśc iow o otwarte. 
Balkony — ogród . O toczen ie  parku z a ­
k ładow ego. Przyjmuje się pod  opiekę 
młodzież i dzieci w roku szkolnym.

Składajmy na F. O. N.

Pensjonaty komfortowe
„Promień  i „Eljasztiv»tła“

Rabka Zdrój
polecają pokoje słoneczne z werandami. 
Wielka polana i las blisko wody. Kuch­
nia wykwintna rytualna. Przyjmują dzieci 
pod nadzorem sił kwalifikowanych. To­
warzystwo doborow e. CENY NISKIE. 

Zarząd SCHERRER i REBENOWA.

K o m f o r t o w y  p e n s j o n a t

„SALWATOR"
R a b k a  Z drój — t e l e f o n  Nr. 258

poleca pokoje  s ł o n e c z n e  dla 
starszych z ut rzymaniem. Dzieci 
przyjmuje pod  całkowitą opiekę 
pens jona tu.  Ceny  umiarkowane .

Chemiczny z a k ł a d  c z y s z c z e n i a  
w sze lk ie j  g a r d e ro b y  m ęskie j  i d am sk ie j  

R .  O L K U S K A
Rabka-Zdrój, Piłsudskiego nr. 289
czyszczenie, farbowanie, prasow anie 
ubrań, płaszczy, chustek, kołder, ob ru ­
sów itp Powierzone prace wykonuje 
się solidnie i punktualnie, po cenach 
najniższych. Przy zakładzie chemicznym 

pracownia obuwia.

Laufer Wiktor 5*Kfó3sz«
K O N F E K C J A  dam ska, męska  
i dziecinna . Galanter ja i b ławaty



Oddział „Nowin Podhalańskich" 
w Szczawnicy.NOWINY SZCZAWNICKIE

K ierow nik: W ładysław  Leszczyński „Pośrednictw o pocztowe1'

Zakład i pensjonaty

Dra KołaczkowskiegoWartość klimatyczna Szczawnicy.
P ie rw szo rzęd n a  nasza stacja klima­

tyczna, p o łożona  w sąsiedztw ie  p rzep ięk ­
nego  prze łom u Pienin, na w ysokośc i  490 
m etrów  p. p. m., m im o sw eg o  w ysok ie ­
g o  położenia , cieszy się nadal łag o d n ą  
aurą i ciepłą po g o d ą ;  w pływ ają  na to 
liczne lasy i góry, które osłaniają S zczaw ­
nicę przed wiatrami.

Ł ag o d n y  ó w  klimat i gó rsk ie  z d ro ­
w e pow ietrze , tw orzą  też idealne w arunki 
klimatyczne dla wszelk iego  rodzaju  „płu- 
cn ików ", a więc dla chorych  na gardło, 
krtań oskrzele, gruźlicę płuc, op łucną  i 
astmę, dalej dla cierpiących na cho roby  
narządów  trawienia, d ró g  m o c z o w y c h > 
nerek, przem iany materji, w ą troby  i n ie ­
d o k rw is to ść .  Szczególnie  d o b rze  działa 
Szczaw nica  dla rek o n w alescen tó w .

O czyw iśc ie  g łó w n ą  rolę grają tu 
s ław ne  w o d y  szczawnickie, używ ane  do 
picia, kąpieli i w ziew ania  inhalacyjnego. 
„Józefinka" i „Szym on" leczą cho roby  
d ró g  o d d ech o w y ch  „M agdalenka" i „ W a n ­
da, n iedom ogi n a rząd ó w  trawienia  i d ró g  
m oczow ych . Są jeszcze „Stefan" — „W a. 
3erjav< i ^Jan" używ ane  przew ażn ie  do  ką. 
pieli.

P ie rw szo rzędne  urządzenie  s tanow i 
n o w o czesn e  inhalatorjum , gdzie  s to su je

się inhalacje so lankow e, gazow e, w ap ien ­
ne, pneum atyczne, o le jkowe i specjalne 
n o so w o -g a rd ło w e ,  wedle n a j ró ż n o ro d ­
niejszych sys tem ów , oddzie ln ie  i w s p ó l­
nie. W  łazienkach używ a się kąpieli mi­
neralnych i kw aso w ęg lo w y ch ,  tudzież 
w odolecznic tw a. Istnieje oczywiście  zakład 
rentgenologiczny , laboratorjum  analitycze* 
urządzenia dla kąpieli s łonecznych i liczne 
leżalnie.

Urocza okolica, d o g o d n e  podejśc ia  
i sz lakow ane  przez P. T. T. drogi sta­
now ią  p o d s ta w ę  rozlicznych wycieczek, 
bliższych np. na M iodziuś, do Pienin 
czy Krościenka, dalszych do Czorsztyna, 
C z e rw o n e g o  Klasztoru, na Sokolicę, czy 
Trzy Korony. P raw dz iw ą  atrakcją jest 
przejażdżka góralskiemi łodziami D una j­
cem, poprzez  przełom 12 k ilom etrowy 
Pienin. Koncert orkiestry zdrojowej, p rzed ­
staw ienia  teatralne, koncerty artystów, 
rauty, dancingi, kino i td. uzupełniają 
ilość rozrywek.

D on ied aw n a  Szczawnica fungow ała  
wyłącznie w lecie, obecnie  g w arn ą  jest 
i w jesieni, tak bardzo  charakterystycznej 
sw em  ciepłem i słońcem  a rów nież  i w 
śn ieżnym  sezonie  z im ow ym . Dr. H. 

— o o —

Nowości trzeciego sezonu.
Liczne atrakcje le tn iskow e nie s ła ­

b n ą  bynajmniej w sezonie  trzecim, 
a jedną z najbardziej interesujących było 
odegrane , wyłącznie góralskiem i siłami, 
pod k ierow nictw em  p. K. W ęglarza  
„W esele  góralskie", które śc iągnęło  do 
teatru m oc kuracjuszy, oklaskujących 
żyw o interesującą  grę.

Mimo zbliżającej się jesieni sezon 
dop isu je  w  pełni a deptak, gdzie kon 
certuje orkiestra  zd ro jow a  i liczne dan 
cingi ściągają m oc zw o lenn ików  rozry 
wek. O d c h o d z ą  też wycieczki, rów nież  
liczne na czeską stronę, Pienin, gdyż  
o przepustk i gran iczne  ła tw o i m ożna 
je uzyskać bez trudności.

W SZCZAWNICY 
otwarty cały rok.

Piękny park prywatny, wodociągi, kanalizacja. 
W łasne łazienki. — Bibljoteka. — Stała opiek a 
lekarska.— Kuchnia wykwintna — djetetyczna.

O sta tn io  rozw aża się projekt w y ­
ciągu linow ego  na Trzy Korony,z uw zg lę ­
dnieniem Sokolicy, jednakże stoją temu 
narazie względy  ochroniarsk ie  a i brak 
narazie fu n d u szó w  na przeszkodzie.

Niemiłe poruszen ie  w yw oła ł fakt 
sam o b ó js tw a  przez otrucie, jednej z p rz e ­
jezdnych pań, przyczem p o w o d y  tego 
tragicznego kroku nie zostały odkryte.

a

Szczawnica Zdrój
(Centrum) ul. Zdrojowa 

No woot warty

Bar pod „jałowcem
Henryki W ęglarzowej
poleca wyborowe wina zagraniczne 
i krajowe, konjaki i likiery. Piwo 
żywieckie parter. — Przekąski zimne 
i gorące. Osobne pokoje gościnne. 

Dla wycieczek ceny zniżone.

Z d ro je  i
Zakopane.

[Olwid.] W iadom em  jest, że podział 
roku na sezony, m oże być w  Z akopanem  
racjonalnym jedynie z punk tu  w idzenia  
sportu. Ze w zg lędu  jednak na natężenie 
prom ieniow ania  s łonecznego  i ilość g o ­
dzin s łoniecznych, prym bierze w iosna  
no i nasza p rzy s ło w io w o  piękna jesień 
zakopiańska.

Tatry ciągnęły zawsze, ale p rze­
ważnie „w yrypiarską" brać wybraną* 
dziś dzięki kolejce linowej na K asprow y

letniska.
m ogą się „zbliska" rozkoszow ać  górarrij 
także i zaaw anzow ani w  latach i dziecj 
dla których u rządzono  osta tn io  szereg 
wycieczek. W ykalku low ana  począ tkow o  
w y so k o  cena przejazdu obniża się znacz­
nie, przy w ycieczkowych przejazdach 
zbiorow ych, a dw ie osta tn io  zo rgan izo ­
w ane  „p opo łudn iów ki"  z podw ieczorkiem  
na K asprow ym , cieszyły się dużą  fre­
kwencją.

O sta tn ie  dw a dni Świąt minęły pod 
znakiem w z m o żo n eg o  ruchu. Pociągi

pop u la rn e  z Krakowa i z Bielska p rzy ­
wiozły około 1000 tu rys tów . Wyjechała 
na tom ias t stąd p o w ażn a  g ru p a  regjonalna 
na Zjazd górski do Sanoka. Również 
p o w ażn y  sukces, szczególnie  w zakresie 
frekwencji zagranicznej — odn ios ło  Z a ­
kopane, na osta tn io  otwartej w ystaw ie 
tu rys tyczno-uzdrow iskow ej w Krakowie.

4b
Krynica,

Obywatelstwo honorowe dla F. 
Prezydenta Rzeczypospolitej

T uż przed wyjazdem P. Prezydenta* 
który w tym roku, jak w iadom o, zaszczy ­
cił zd ro jow isko  nasze swem i dosto jnem i

Pensjonat Zdrojowy
w Szczaw nicy  

Telefon Nr. 12. i 17.
Pensjonat Zdrojowy leży w centrum 
zdrojowiska, bezpośrednio przy zdrojach 
r inhalatorjum , w własnym parku w 5 
willach: „Litwinka", „W arszawianka",
— „Janina", „Ukrainka" i „Pałac". —

R e s ta u r a c ja  
K a w ia r n ia  z c z a s o p i s m a m i.  

D oborow e towarzystwo. — Pokoje duże, 
słoneczne. — Łazienki. Kuchnia pierw­
szorzędna. — Na specjalne żądanie 
djetetyczna. — Przygrywa dwa razy
— dziennie orkiestra zdrojowa. —



odw iedzinam i — w ręczonem  zostało  Mu 
o b y w ate ls tw o  h o n o ro w e  Krynicy-Zdroju. 
W  akcie uroczystym  uczestniczyli pp- 
mgr. Zakrzew ski, bu rm is trz  — Dyr. N o ­
wotarski,  inż. Krówka, adw . dr. Hnaty- 
szak i adw . dr. Schwarz.

Koncert Ładis Kiepury.
M imo os ta tn io  zasępionej aury, ruch 

duży; atrakcją był koncert  Ladis Kiepury, 
k tóry z jecra ł  na kilka dni, ze sw ą  p a r t­
nerką. Po  opere tce  wileńskiej przybył 
n o w y  zespół, zajmując teatr.

O czyw iście  kw itną nadal wycieczki 
do  kopca, na huzary, do marzenia, a 
p rzedew szystk iem  na M ichasiową; tam ­
to w „C h o rążó w ce"  króluje dan c in g  na 
św ieżem  pow ietrzu , w ieczorem  na sal* 
i tam pluskają się w basenie  pstrążki 
własnej hodow li.  D anc ing  ten to naj­
milsza rozryw ka letnia.

Na Zjazd górski do  Sanoka w yje­
chała stąd cała g ru p a  regjonalna.

Stef. F-icz

SMACZNE P I W O  ŻYW ICCKIE
ty lk o

W  G O S P O D Z I E
Zw. R ezerw istów  w willi "Oleńka"

vis a vis „Trzech Róż“
w Krynicy Zdroju.

N O W O Ś Ć :
śn iadania  am erykańskie, obiady i kolacje 

wódki, koniaki, likiery kraj. i zagrań.

K r y n ic a
Pierwszorzędny Zakład fryzjerski

CH. TOPPERA
w illa „Węgier**

wykonuje wszelkie prace w zakres fryzjerstwa 
wchodzące : ondulac trwała żelazkowa, farbowanie 

w łosów  i rzęs, manicure i pedicure.
PO  CENACH PRZYSTĘPNYCH.

Ż e g ie s tó w .
Mimo niedalekiej już jesieni, w  Ż e ­

g ies tow ie  pełno i w esoło . Reklamę z d ro ­
jow isku  robi p rzedew szystk iem  „W ik to r" ,  
w spania ły  n o w o czesn y  hotel — p e n s jo ­
nat, otwarty  n iedaw no  a będący  rzeczy­
wiście pokazem  n o w o czesn eg o  b u d o w ­
nictwa i luksusu. W  miłej i wesołej 
„Japonce" vis a vis p rzys tanku  kolejo­
w eg o  baw ią  się ludzie, słuchając a r ty s ­
tycznego zespołu  Kapeli W ołga, kiero­
wanej przez znakom itego  tenora Karsa- 
w in a ;  rów nież  podobają  się tańce duetu  
rosyjskiego Aloszy.

Są jednakże i pew n e  m inusy ; jak 
np. brak  celowej p ropagandy  zd ro jo w is­
kowej, faworyzującej tylko familijnie p e w ­
ne gazety. Taksy zd ro jow iskow e  są też 
m oże za wysokie, tembardziej, że z d ro ­
jow isko  wzamian, z urzędu praw ie nic 
nie daje. D rogę Ż eg ies tów  — Piw niczna

bud u je  się już trzeci rok i jeśli tak dalej 
pójdzie, nie będzie  g o to w ą ,  ani za lat 
10. Tracą na tem w ycieczkow icze  a i 
właściciele po jazdów .

Ż eg ies tó w  wieś, jest też t ra k to w a ­
na po  m aco szem u ; brak należytego 
ośw ietlen ia  a i m ost  n ieodpow iedn i w e 
wsi. Rusza się na tom iast m o cn o  O c h o tn i ­
cza straż pożarna, która zbu d o w a ła  remizę 
a także lokal dla grom ady , która do tąd  
nie miała gdzie  się zbierać. Z akup iono  
rów n ież  parcelę na szkołę T. S. L. co 
należy podn ieść ,  m im o iż rozmaite am ­
bicje i animozje u trudnia ją  n ap raw d ę  
ideow ą  pracę. Er-es.

M u sz y n a .
Podobnie ,  jak i w  innych uzdro  

wiskach s tw orzy ła  i nasza  M uszyna  tani 
sezon  jesienny, rozpoczynający  się od 
dnia 26 sierpnia, W  sezonie  tym, branym  
ryczałtow o obn iżone  zosta ły  wybitnie 
ceny mieszkań, utrzymania, kąpieli, porad  
lekarskich oraz taksy zdro jow e. D o k ład ­
nych informacyj udzielają w szystk ie  o d ­
działy „Orbisu".

Liczne kolonje szkolne, rów nież  
i z okolicy kończą, przed rokiem szk o l­
nym sw oje  o b ozy  letnie, niemniej jednak 
p rzybyw a wiele s tarszych na okres p o ­
godnej  jesieni. S p o śró d  licznych atrakcyj 
w ym ienić  należy Św ięto  Żołnierza p o l­
skiego, u rządzone  przez gm inę  z licznym 
udziałem kuracjuszy.

(Wim.)

P ie rw sz o rz ę d n y  Z ak ład  F ryz je rsk i
damsko-męski

S t a n is ła w  i H e le n a
W  M U S Z Y N I E .

O ndulac ja  w o d n a  i żelazkowa, mycie 
w ło só w , n a jnow sze  k r e a c j e  f r y z u r  
dam skich , manicure.
Filja w domu Zdrojowym- Ceny konkurencyjne.
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P iw n ic z n a .
Chociaż  trzeci już sezon, ale ubytku 

kuracjuszy ni? znać. A n o w o  p rzy b y w a­
jący są liczni. Kąpiele w  Popradz ie  ro z ­
poczęły się na now o, nie m ów iąc  o k ą ­
pielach mineralnych. Przyczyną n o w a  
wspaniała  pogoda. Już obecnie  myśli się 
o sezonie  z im ow ym , który w tym roku 
będzie  pierwszym, po d  w zg lędem  urzą­
dzeń na Podhalu .

605P 0D 9 pod KASZTANEM
pod  zarządem  B o le s ła w a  A ksam ita  

W PIW NICZNEJ
poleca bufet obficie zaopa trzony  w  c iep łe  
i z im ne przekąski. P iw o okocimskie, ży­
wieckie i lw ow skie . O s o b n y  gab ine t  

tow arzyski.

Pensjonat Klagsbalda
P iw niczn a

poleca
pokoje  z pełnem  utrzym aniem  po  cenach- 
niskich. Kuchnia rytualna.

K r o ś c ie n k o  n. D.
O sta tn ie  dni nieco zmiennej p o g o ­

dy nie w ystraszyły  bynajmniej n ikogo  z: 
licznych kuracjuszy, którzy oczekują  z  
zadow olen iem  pierw szych , s łonecznych  
dni jesiennych. .N a jw arto śc iow szy  „Ste­
fan" jest ciągle jeszcze w oblężeniu  a 
f rekw encja  teg o roczna  dosz ła  do  liczby 
2500 osób . Z ap ew n e  z rozpoczęciem  
roku  szkolnego , wyjedzie znaczna  ilość  
kuracjuszy, p rzybędą  jednak  także i n o ­
wi, chcący w pięknym Krościenku s p ę ­
dzić mile i spoko jn ie  w yw czasy  jesienne..

(Rewicz.)

C z o rsz ty n .
Trzeci sezon, jesienny w C zo rsz ty ­

nie dop isu je  ilościowo. C odzienn ie  p o ­
nad to  zjeżdża m oc wycieczek, n a w e t  
au tobusam i z Krynicy, aby w rócić  ło ­
dziami do Szczawnicy. Niestety  drugi 
już w  tym roku, zapow iedz iany  zjazd 
kajakow y —  nie doszed ł  do  skutku . Za  
to kwitnie ryb o ło s tw o  i spo r t  wodny,, 
pozatem  wycieczki, czemu sprzyja p ięk­
na, n a n o w o  pogoda.

M a k ó w  P o d h a la ń s k i .
Letn iskow a nasza, m ie jscow ość  w y ­

p o czynkow a  czynną jest przez  rok  cały, 
ze w zg lędu  na okoliczną Babią G ó rę  i 
Pilsko, s tanow iące  za ró w n o  latem jak i 
narciarską zimą, cel licznych wycieczek.. 
F rekw encja  roczna w ynosi  około  1500 
o só b  a szereg  p en s jo n a tó w , will, cało­
roczna  opieka 2 lekarzy, park, b o isk o  
sp o r to w e  i b. tanie taksy są walorami, 
które o b o k  prześlicznych a szeroko  zna­
nych okolic decydują  o wysokiej w a r ­
tości naszego  letniska. (Esm.)

Pierwszorzędny Pensjonat

I. S C H W E I D
Rytro nad Popradem

Pokoje  s łoneczne  z kom ple tnem  utrzy­
maniem po cenach nader um iarkow anych . 
D o  dyspozycji gośc i  radjo, telefon, kort  
tenisow y, obo k  plaża. Kuchnia rytualna, 
informacje rów nież  pocztą.

R e s ta u r a c ja  
J a n a  B u ja r s k ie g o

M U S Z Y N A
wydaje  śniadania, obiady, kolacje. 
Bufet zaopatrzony  w  ciepłe i 
z imne przekąski. P iwo, w y b o ro ­
w e  wina, w ódki i l ik iery .— Dla 

tu ry s tó w  i wycieczek 
C EN Y  Z N IŻ O N E .



Gmach poczty nowosądeckiej za ciasny.
Jedną z p raw dz iw ych  bolączek N. 

Sącza, to brak o d p o w ied n ieg o  b udynku  
p o c z to w e g o :  istniejący bow iem  jest tak 
ciasnym  i nie d o s to so w a n y m  do  potrzeb  
p o nad  t rzydz ies to ty s ięcznego  miasta, że 
kon ieczność  b u d o w y  now ego ,  o czem 
się m ów i od lat — w inna  być dążeniem  
usilnem o d p o w ied n ich  czynników ! Szcze­
gó ln a  c ia sno ta  panuje  w kasie, specjalnie 
w  p ie rw szych  dniach  miesiąca. (W płaty  
PKO.) Na załatw ienie  sp raw y  trzeba 
czekać nieraz do  d w u  god z in !  Nie jest

to  oczyw iśc ie  w iną  urzędn ików , którzy 
pracują  w  b a rd zo  ciężkich w arunkach  — 
ale przecież m ożeby się dało temu za­
pobiec, przez o tw orzen ie  drugiego  okienka 
(P.K.O.) N o w y  Sącz winien rzeczywiście 
p o rob ić  możliwie energiczne kroki, aby 
uzyskać  od p o w ied n i  gm ach p ocz tow y  \ 
Nie zapom inajm y, że obecny  b udynek  
pocz tow y  k reo w an o  wtedy, kiedy miasto 
liczyło 12 tysięcy m ieszkańców , a dziś 
ma ich niemal trzy razy tyle.

(M. L.)

ZA K ŁA D  D E N T Y S T Y C Z N Y  
I g n a c e g o  G o ld b e r g e r a

N o w y  Sącz, ulica K onarsk iego  5. 
w y k o n u je  mostki, korony  porce lanow e  

oraz wszelkie prace dentystyczne. 
C eny  p rzystępne.

KRONIKA.
P O S E Ł  JAN Ł O B O D Z IŃ S K I wziął 

udział w Zjeździe Podhalan  w Czarnym  
D unajcu.

Ks. KAMIŃSKI, N o w o sądeczan in  
odby ł os ta tn io  u roczystą  prymicję w  k o ś ­
ciele paraf jalnym.

B O G A T A  OFIARA. Prezyden t m. 
mr. St. N o w ak o w sk i  ofiarował sw ą  je d n o ­
m iesięczną pens ję  na cele M uzeum  Ziemi 
Sądeckiej. P raw dz iw a  „cześć" i v ivan t 
s e ą u e n t e s !

KRONIKA ŻA ŁO B N A . Śp. Kazi­
miera M igda łow a, żona  inżyniera, o d z n a ­
czona  M edalem  N iepodległości zmarła 
onegdaj w  N. Sączu. W  pogrzebie  zas ­
łużonej działaczki n iepodleg łościow ej,  
wzią ł poza  tłumami publiczności, także 
także miejsc, oddz. Zw. legjonistów.

Śp. dr. Kazimierz N ow ak , znany 
adw o k a t  n o w o sąd eck i  zmarł w 50 roku 
życia, dnia 16 bm.

Ś W IĘ T O  ŻO ŁN IER ZA . S zesn as to ­
letnią rocznicę wysiłku żołnierskiego 1920 
r., w  którym to  roku armja polska pod 
k ie row nic tw em  sw e g o  gen ja lnego  w o d za  
Marsz. J, P i łsudsk iego  odparła  zw ycięsko 
najazd bolszewicki, święciło nasze miasto, 
ze w szech  stron  bardzo  uroczyście. U ro ­
czystość  w ojskow a, w raz  z udziałem 
rep rezen tan tów  W ładz  i s tow arzyszeń  
P. W. odbyła  się w koszarach 1 p. s. p., 
gdzie po mszy polow ej i p rzem ów ieniu , 
odbyła  się na p o d w o rc u  defilada w o l ­
nych od  m an ew ró w  oddzia łów  w o jsk o ­
wych i P. W. Po koncercie p o łu d n io ­
w ym  na plantach odbyły się d a rm ow e 
pokazy film owe dla żołnierzy oraz zab a ­

wa lu d o w a  na plantach.

S tronn ic tw o  L udow e, po  m szy św. 
w kościele parafjalnym, za spokój p o le ­
głych w r. 1920 ch łopów , przeszło  w 
pochodzie  przez miasto, w sile 80 ro w e ­
rzystów , 200 jeźdźców  i przeszło  1600 
czwórek, przyczem niesiono  około 40
sz tan d a ró w  zielonych. W ięc na rynku 
zakończył uroczystości.

S tronn ic tw o  N arodow e, łącznie z
uroczystościam i ku czci żołnierza, o b c h o ­
dziło pośw ięcen ie  w łasn eg o  proporca.
W  uroczystościach  wziął udział prof. R. 
Rybarski.

Zaznaczyć  należy, że za ró w n o  Stro- 
nictwa L u d o w e  jak i N a ro d o w e  złożyły 
w ieńce na grobie  N ieznanego  Żołnierza, 
przy dźwiękach hym nu  naro d o w eg o .  P o ­
rządek w zo ro w y  zaw dzięczać należy w 
dużej mierze taktowi naszych władz i 
policji no i obyw ate lsk iem u, patrjotycz- 
nem u poczuciu , naszych w z o ro w o  z d y s ­
cyplinow anych  P o d h a la n !

BRAK R O Z K Ł A D U  JAZDY. P rzy s­
tanek kolejowy rem ontuje  się od miesią­
ca. O d  miesiąca też usun ię to  ze sal roz­
kłady jazdy. Pan naczelnik i personel, 
uprzejmie pouczają  przy okienku pytają­
cych, ale nie w szyscy  o tern wiedzą. Czy 
nie dałoby się p row izorycznie  chociaż, 
umieścić rozkładów , tak bardzo  p o trzeb ­
nych — dla o g ó łu ?

O D E Z W A  W  SPR A W IE P O M O C Y  
B l E D O C l i !  R ozw ieszono w  mieście 
odezw ę  o opiekunach społecznych i p o ­
mocy zim ow ej!  P o n o ć  znaczek spełnie­
nia chary ta tyw nego  obow iązku  ma ch ro ­
nić przed żeb rak am i! Tym czasem  na 
ulicach nagabu ją  nachalnie p rzech o d n ió w  
w yrostk i i więksi chłopacy, zachow ując  
się w p ro s t  ordynarnie  i bezczelnie! Tyle 
razy pisała o tern prasa sądecką i nikt 
się tern nie zajmie! C o  sobie  o nas 
myślą przejezdni! W szak  są przecież 
o dpow iedn ie  sankcje i istnieje w Z a w a ­
dzie fundacja na te cele! Tylko, że ta 
osta tn ia  likwiduje sw oje  zadania a s k a n ­
dal żebraczy przekracza już możliwości!

B R A W O  F U N D U S Z  PRACY 
I z n o w u  p o ch w a ła !  O czyw iście!  Bo 
rzecz w idoczna  i w arto śc iow a. Po s z e ­
regu lat n iem ożliw ego  błota, b rukuje  
kostkam i ta rgow icę  d r z e w n ą : iu n d u sz  
pracy! Praca celowa, trwała i tak bardzo  
p o trzebna!  Przyczynia się, bardzo  p o ­
ważnie kamieniem, nasz  magistrat.

D A N C IN G I U K O Z Ł O W S K IE G O  
przy ul. Batorego, w now ym  lokalu 
roz ry w k o w y m  to n o w o ść  p raw d z iw a!  
Mają one  charakter le tniskowych, b ez ­
troskich tańców ek, przyczem g rom adzą  
p ie rw szo rzęd n e  tow arzystw o . N. Sącz 
mający tak mało lokalów roz ryw kow ych  
wita n o w ą  p laców kę z zadow olen iem .

W ŁAM ANIA. Przed kilku dniami 
u s i łow ano  ograbić  kasę W ydziału Pow., 
przez rozprucie  tresoru  i kasy. S p raw có w  
sp łoszono . Rów nież w tych dniach 
okradz iono  Kasę L u d o w ą  w Krynicy s y s ­
temem „fartuszkow ym ". Czyżby to c isam i 
spraw cy, na których ślad dotąd  nie na tra ­
fiono ?

KR A D ZIEŻE DROBIU i n ie ro g a ­
cizny na W ólkach  m nożą  się w zas tra -  
s zają:y  sp o só b .  O sta tn io  o b s e rw o w a n o  
złodziejkę cygankę! Należałoby z tern 
zrobić do iaźny  porządek, bo ludność  nie 
wie, jak sobie  radzić!

Ze sportu.
W Ę G R Z Y  W  N O W Y M  SĄCZU- 

W  dniach 15 i 16 bm. bawiła w N ow ym  
Sączu, dzięki inicjatywie „Sandecji" w ę ­
gierska d rużyna „M. Atiila F. C." z Mi- 
skolcza. Z aw ody  rozegrał w pierwszym  
dniu „S. K. Strzelecki", p rzegryw ając 4:7. 
W ynik  ten jednak św iadczy  chwalebnie
0 Strzelcu. Atiila— Sandecja 5; 1 (0.) przy 
stanie co rne rów  7:2 dla Sandecji brzmi 
dziwnie. W ęgrzy  jednak są o 2 klasy 
lepsi technicznie. Mimo tego match 
wygrał sędzia Joniec, który przeoczył 
p o w ażn ą  kontuzję  Heim ana i po low anie  
całej w idow ni na... w bieg łego  zajączka. 
W  takich chwilach mecz musi bvć p rze r­
wany, a temu nierozgarnięciu zawdzięcza 
Sandecja dw ie  stracone bramki. Złym 
był rów nież  pom ysł  zmiany św ie tnego  
w bram ce Świerzba, na n ieorjen tu jącego  
się Chruśiickiego. W ęg rzy  pozostawili 
bardzo miłe w spom nien ie  grających fair
1 w z o ro w o  przeciw ników . Przed z a w o ­
d a m i ^  dniu drugim  w ręczono  wzajemnie 
p ro p o rce  oraz kwiaty n iezaw odnem n 
Kipplowi, 100-rnu jubilatowi.

[Klemens.]

Nowo-otwarta ślusarnia
J ó z e f a  W o j t o w ic z a

N o w y  Sącz, ulica Jagiellońska 46 
wykonuje wszelkie prace w zakres ślusarstw a

wchodzące. — Wykonanie artystyczne.



N iem a różn icy  m ięd zy  n a szem i  
zdrojami a zagran icą!

Jesteśm y przyzwyczajeni do tego, 
że reklamę naszym  zdro jow iskom , mimo 
wszelakich  cech szczerości, robi się 
jednakże odpłatnie. W  teorji jest to rze­
czą zrozumiałą, bo  ostateczn ie  interes 
zd ro jow isk  m oże poprzeć  interes prasy, 
w rzeczyw istośc i jednak zdro jow iska  
nasze mają tego rodzaju walory, że ich 
w łasna wartość, szczególnie  u tych, k tó ­
rzy dośw iadczyli  osob iśc ie  skutecznej 
ich działalności — m oże wystarczająco 
św iadczyć za wszystkie, co najlepsze i 
ńa jm ędrsze  artykuły.

R ów nocześn ie  przyzwyczailiśm y się 
do tego, że zaw sze  cenimy niżej nasze 
krajowe wartości, od  zagranicznych ! P o ­
dobn ie  i w  zakresie zdrojow isk. C h o ćb y  
najmniej w artośc iow a, marka zagranicz­
na, bezsprzecznie  niżej s tojąca leczniczo 
miejscow ość, ale za ko rdonem  — w y ­
wołuje odrazu  nietylko zachw yt laików, 
ale i wyrazy krytyki, odnośc ie  do  na­
szych krajowych, rodzim ych wartośc i 
balneologicznych.

P raw dą  jest, że pod  niejednym 
w zględem  odb iegam y od  w ym agań  „first 
c lasse" zd ro jó w  zagranicznych. U rządze­
nia nasze rów nież  n iezaw sze  m ogą  k o n ­
ku row ać  z w ym aganiam i snobistycznem i, 
rozm aitych plaż czy „ku ro r tó w "  obcych

— jednakże to, co mamy, nie licząc w a r­
tości ściśle lekarskich — posiada  tyle 
p lusów , że o ich reklamę, szczególnie  
odp ła tną ,  nie po trzebu jem y się obaw iać . 
Każdy, kto raz d o św iadczy ł  pełnych, 
sk u tków  używ ania  naszych  w ó d  m ine­
ralnych, każdy, k tórem u w jego dolegli­
w ościach  p om og ła  Krynica, Rabka czy 
Ż eg ie s tó w  — musi s tw ierdzić  szczerze, 
że mimo n ieopuszczenia  granic  naszego  
Państw a , zyskał, pozosta jąc  na leczeniu 
w  kraju tyle, ile m ógłby  mieć z „osła­
w ionych"  a ró w n o w ar to śc io w y ch  kur­
o r tó w  w  Vichy, Karlsbadzie  czy Kissin- 
gen.

D latego też, m ów iąc  zupełn ie  bez­
s tronn ie  i niezależnie od  tak łatwej dziś 
chw alby , s tw ierdzić  jedno  m usim y, że 
p o s tęp  w zdro jow iskach  naszych faktycz­
nie istnieje i że w te in w es tu je  się p o ­
kaźne kapitały. Inw estycje  te z jednej 
s trony  w kłada kapitał ściśle p ryw atny , 
na tw orzen ie  now ych  will, pens jo n a tó w , 
czy też imprez d o c h o d o w o  — p ry w a t­
nych, z drugiej s trony  inw estu je  się kor- 
pora tyw nie  (gminy, komisje zd ro jo w e  i 
tp.) na cele ogó lne  zdro jow isk , na p o d ­
niesienie ich w yglądu  zew nę trznego  p o m ­
nożenia  urządzeń  publicznych i u d o g o d ­
nienie i uprzyjemnienie, chw ilow ym  p rzy ­

byszom  ich ie tn iskow ego  pobytu . P o ­
patrzm y np. na taką Krynicę i p o r ó w ­
najmy jej w ygląd  z przed  lat 15 tu. z 
w yglądem  d z is ie jsz y m ! C o  za kolosa lna  
różnica!  Dawniej eleganckie, ale sk rom ne  
uzd row isko , dziś kąpielisko w spania łe , o 
europejskiej s ławie i w yglądzie. Rząd, 
jako właściciel in w es to w a ł  p o w ażn e  sum y 
we w span ia łe  urządzenia  publiczne  (N o ­
w e łazienki, n o w y  D om  zdro jow y, b u l­
wary i tp.) o so b y  p ry w a tn e  czy k o rp o ­
racje w e w spania łe  Patriae, Lwigrody» 
D om y w y p o czy n k o w e  i t. d.

I tak jest wszędzie , naw et w sk ro m ­
nych, do  n iedaw na  mało znanych  letnis­
kach, jak M uszyna  czy P iw niczna. O c z y ­
wiście musi zaistnieć jeszcze jeden czyn­
nik, który o d g ry w a  tu n iepośledn ią  rolę. 
Czynnikiem tym to inicjatywa, zrozum ie­
nie i pomysł, nietyle zbiorow y, ile jednost* 
kowy. Rozwój, p e w n e g o  bow iem  letniska 
zależy b e z w a ru n k o w o  od  tego, kto stoi 
na czele danej organizacji, mającej dbać  
o tegoż w alory! 1 tu także sytuacja u nas, 
na Podhalu  jest bardzo  szczęśliwa. W y ­
bitnie tw órczy  organizatorzy, jak w eźm y 
tylko p rzyk ładow o dyr. N ow otarsk i  i 
bu rm is trz  Zakrzewski (Krynica), dyr. K a­
den (Rabka) dr. Jaugustyn  [Żegiestów]
A. hr. Stadnicki (Szczawnica) burmistrz:-

K0Ł0N3S DZIECINNA w FRLK0HE3
Dziecko, to fundam ent n o w eg o  p o ­

kolenia, które po  nas nastąpi do dalsze­
g o  umacniania gm achu  mocarnej Polski, 
dziecko, to przysz łość  P a ń s tw a  i N aro ­
du. Z iarno zdrow ej myśli, w ykw itnąć  
m oże tylko na zdrow ym  organiźm ie i tu 
właśnie, w tej zapraw ie sił i zd row ia  
naszych „m ilusińskich", ujrzałem, jak 
wielkiem dobrodz ie js tw em  są kolonje 
letnie.

Dzięki uprzejm ości n iezrów nanej 
kierowniczki kolonji p. Emilji Motyko- 
wej, pod  której fachow em  i nap raw d ę  
w zorow em  k ie ro w n ic tw e m , tętni ra ­
dością, zdrow iem  i w eselem  życia k o ­
lonji, daneni mi było p rz y rz e c  się temu 
pracow item u życiu od pobudk i aż do 
apelu w ieczornego. N apraw dę , p rzeży­
łem radosny  dzień w otoczeniu  dzieci, 
uwalniając się tem sam em  z brzem ion lat, 
s tając się sp ow ro tem  m łodym  między 
młodymi.

Patrzyłem na karne szeregi dzieci 
z różnych s tron  Polski a naw et kilku­
nastu  ch ło p có w  z Francji z okręgu  Lille, 
które witały dzieci z dum nie  w zniesioną

na m ost  flagą śp iew em  „Kiedy ranne", 
k tóre pos łuszn ie  i o cho tn ie  na w e z w a ­
nie sw o ich  opiekunek  pp. Maziarskiej 
Mat., S ło tów nej Mar., O leśn iew iczów nej 
N. oraz op iekuna Zielińskiego Józefa, 
spieszyły ro jno i g w a rn o  do  apelu.

Po  m odlitw ie  gimnastyka, śn iad a ­
nie, poczem  gry i zabaw y  — w tedy  
b o isko  kolonji rozbrzm iew a szalonym, 
beztroskim  gw arem  dziecięcym. Boże! 
T o  przecież ich „bezgrzeszne  lata", a 
w iedzą  one, że przez ten okres  m iesięcz­
nego  pobytu , dzięki s taraniom  C en tra l­
nego  Komitetu Rodzicielskiego p o d  s p rę ­
żystą  p rezesurą  p. nacz. B orow icza, n a ­
b iorą  now ych  sił do  prze trw an ia  jesieni 
i zimy, dla n iejednych z nich spędzo .  
nych w bardzo  ciężkich w arunkach .

O becn ie  na kolonji p rzebyw a  86 
dzieci, ch ło p có w  i dziew czynek, roz ­
m ieszczonych w bud y n k u  kolonji, oraz 
szkole i d w o rk u  miejskim. Jedzenie pięć 
razy dziennie, bardzo  sm aczne  i obfite, 
nic też dz iw nego , że twarzyczki opa lone  
od słońca, w yglądają  jak „pączki w 
maśle", a w aga przy od jeździe  w skazu je

znaczny przyrost.  Apetyty, pu  spędzen iu  
całego dnia na w o lnem  pow ie trzu , są 
g o d n e  pozazdroszczenia . Boki zrywałem 
ze śmiechu, w idząc jakiegoś chłopca, 
zpod  Jasła, 4-krotnie zg łaszającego się 
w kuchni po  „repetę" oraz jednego  
„Francuza",  który zjadał w szystk ie  po* 
zo s taw io n e  przez tow arzyszy  sznycle.

S tosunek  między opiekunam i a 
dziećmi nadzwyczajny, przy zachow aniu  
szacunku dla prze łożonych , n ap raw d ę  
serdeczny  i w p ro s t  koleżeński, pełen za­
ufania. Sam biegałem z nimi, grając w 
„Trzeciaka" czy „ s ia tków kę" ,  aby z sza ­
lonym apetytem  m łodego  wilka „w ci­
nać" pó jdę  chleba czy ryż na mleku 
w raz  z innemi.

Apelem wieczornym, przy s p u s z ­
czeniu flagi żegnają  dzieci każdy dzień 
zn ó w  p ieśnią  „W szystk ie  nasze  dz ienne  
sp raw y" i kilka chwil później, cisza zale­
ga  kolonję, a poszum  lasu kołysze sw ym  
dz iw nym  śp iew em  dzieci do  snu.

N apraw dę , gdyby  każdy m ógł przyj­
rzeć się tem u co ja widziałem, n a p e w n o  
ofiarnie popłynęłyby  fu ndusze  od  całego 
sp o łeczeń s tw a  na s tw arzanie  jaknajw ięce  
takich o śro d k ó w , w ykuw ających  tężyznę  
d u c h a  i sił N arodu . Stef. Filipowicz.



M arciszew ski (P iw niczna) czy burm is trz  
Jurczak (M uszyna) są pow ażnym  przy­
czynkiem  naszego  kroczenia  naprzód, 
ich bow iem  inicjatywie, zapobieg liw ości 
i s taraniom  mają wiele zdroje  do z aw ­
dzięczenia.

Tak więc inw estycje  kapitału, zn a ­
lezienie zrozum ienia  u W ład z  rządow ych  
i sam o rząd o w y ch  wreszcie  inicjatywa 
k ierow nicza  — tw o rzą  te trzy w ażne 
ogn iw a, k tóre  umiejętnie pow iązane  d e ­

cydują  o naszem  społecznem  bogactwie. 
Prawda, jest jeszcze w ażne czw arte  o g ­
niwo, a to w łaśc iw e u s to su n k o w a n ie  się 
rep rezen tan tów  miejscowej eksploatacji 
do  p rzybyszów  — ale i ten w ażny m o ­
ment znajduje dziś coraz szersze z ro zu ­
mienie u tuz iem ców , a p rzeszło  i ta p o d ­
s ta w o w a  platforma kup iecko-gospodarcza  
opiera  się dziś na chwalebnej uczciwości 
i godz iw ej kalkulacji.

S tanisław Klemensiewicz.

Tupystyha a ludność miejscowa
N ades łano  nam ciekaw e s p r a w o ­

zdanie  z wycieczki, po p rzez  Podhale  i pas 
tu rystyczny  czeski. Nie m usim y kochać 
naszych po b ra ty m có w  i politycznie m o ­
żemy mieć do  nich wiele urazy, jednakże 
z punk tu  w idzenia  w ycieczkow ca m u s i ­
my zw rócić  u w a g ę  na p ew n e  dane.

S p raw o zd aw ca  nasz zwraca specjal­
ną u w a g ę  na zachow anie  się ludności,  z 
tej i z tamtej s trony  granicy. Pow iada, 
że po m o c  turystyczna tkwi w każdym 
S łow aku i że lu d n o ść  tam tejsza zadaje 
sob ie  rzeczywiście  trudu , aby o d p o w ie d ­
nio serdecznie  i bez in te reso w n ie  in fo r­
m ow ać  każdego  turystę. U nas pod  Ja ­
w orzyną, 5 m inut drogi od schron iska  
ch łopcy  wiejscy, oświadczyli, że „nie 
wiedzą, gdzie  jest s c h r o n i s k o ! Podobn ie

tru d n o  dopytać się, gdzie jest w oda, a 
lud n o ść  jakoś dziwnie nieżyczliwie o d ­
nosi się do w ędrow ca .

T ego  rodzaju  nastawienie  ludności 
jest niezrozumiałem. W szakże  ludność  
nasza pow in n a  pamiętać o tern, że obcy 
przybysz-turysta  zostaw ia  dobre  pieniądze 
u nas i płaci, nieraz o wiele więcej, niż 
m iejscow y! S łuszną jest rzeczą, aby nasze 
tow arzy s tw a  turystyczne, sam orządy  i 
gm iny koniecznie zwracały uw agę, na 
dobre , p ro p a g a n d o w e  u s to su n k o w an ie  
się ludności do  turysty. N adestane  nam 
uw agi są m ocno  krytyczne — a przecież 
nasza „g o śc inność"  jest p rzys łow iow ą! 
Starajmy się więc o to, aby tego rodzaju 
u w a g  nie było.

Lu-Be.

" V ■■Wir"- •„

ŻYCIE TEATRALNE NOWEGO SĄCZA
O b a  nasze teatry nie dokończyły  

sezonów . W płynęły  na to różne  o k o ­
liczności, jak zaległości poda tkow e, b a r ­
dzo słaba frekw encja  publiki, nie p o k ry ­
wająca ko sz tó w  w reszcie  jakiś dz iw ny 
marazm, który o p an o w a ł  naszych id e o w ­
ców teatralnych. Spo łeczeństw o, ceniące 
pracę i kochające nasz teatr odczu ło  to  
g łęboko!

O sta tn io  Teatr Robotniczy „drgnął", 
rozlepiającjzawiadomienie o poszuk iw an iu  
nowych, m łodych sił scenicznych. Bez- 
przecznie wszelkie św ieże  „zastrzyki" są

skuteczne, siły te jednak  będą  mogły 
być użyte, dopiero  po dłuższem  p rzesz ­
koleniu, aby nie razić sw ym  poziomem. 
Sądzę jednak, że Teatr Robotniczy ma 
w yszkolonych  sił dość, p o trzebną  jest 
mu natom iast reorganizacja k ierow nictw a, 
które ponosi  wiele winy, w  niedopisaniu  
os ta tn iego  sezonu.

Spodziew ać  się należy, że i Teatr 
To  w. D ram at ,  tak w ysoko  artystycznie 
pos taw iony , obudzi się do nowej, tw ó r ­
czej pracy 1

Roman Stawicz.

W  D O W Y M  S Ą C Z U
Największe pismo handlowe 
i gospodarczo-zdrojowiskowe„ t e i n y  Podhalańskie'*

c z y t a n e  w e  w s z y s t k i c h  z d r o j o w i s k a c h  P o d h a l a
są najskuteczniejszym

organem  reklam ow o-inseratow ym
dla każdego  K upca  — P rz e m y s ło w c a  i W łaśc ic ie la  willi czy pensjona tu .

Akcja Związku 
Uzdrowisk

T urystyczno  — le tn iskow a w ys taw a  
w Krakowie, obok  Zw iązku  P o w ia tó w , 
wykazała sp raw ną  i doskonale  p ro p a g a n - 
d o w o  zorgan izow aną  akcję Zw iązku  
U zdrowisk. O czyw iśc ie  w związku tym 
odgryw a p ie rw szą  rolę nasze Podhale ,  a 
w śró d  działaczy właściciel Rabki dyr. 
Kaden. Należy O n  do typu ludzi, którzy 
uznają tylko uczciwe p rocenta  z d ro jo w is ­
kowe, należne oczywiście, ale od rze­
czywiście w łożonych wkładów. A w kła­
dy te są w Rabce w idoczne! O by  w sz y s ­
cy właściciele prywatni zd ro jów  rozu ­
mieli w  ten sp o só b  ich zadania, nietylko 
osobis te , ale przedew szystk iem  społeczne.

[M. L.]

C f P h  „ F r a n c e s c o ”
w Now^m Sączu.

W tych dniach przyjeżdża do N o ­
w ego  Sącza  Cyrk „ F ra n c e sc o " .  P rzy  
cyrku  znajduje  się m enażer ja .  100 o k a ­
zów  zw ierząt egzotycznych.

Budowa wodociągu 
w Limanowej.

M imo tego, iż L im anowa jest ma- 
łem miastem pow ia tow em , otrzymujemy 
stam tąd interesującą w iadom ość , o p o ­
w ażnych  pracach nad b u d o w ą  w o d o c ią ­
gu  miejskiego. Z aopatrzenie  n iedużego  
miasta w w odę  w o d o c iągow ą , św iadczy  
rzeczywiście o zrozum ieniu  przez o d p o ­
wiednie czynniki rządow e i gm inne  kul-
uralnych i sanitarnych po trzeb  lud n o śc i .

Restauracja Japonka*
Ż E G I E 5 T Ó W - Z 0 R Ó )

po leca  obiady , śn iad an ia  i kolacje. 
W y b o ro w e  trunki. Codziennie  o 5. 
i 8-mej dancing i koncer t  z n a k o m i­
tego zesp o łu  ro sy jsk iego  „W ołga". 
A trakcją  tań ce  rosy jsk iego  duetu  

„Aloszy".

Operetka wileńska
w  N o w y m  S ą c z u
D nia  18 i 19 s ie rp n ia  br. w ystaw i 

w sali p rzy  ul. P ijarskiej  znakom ity  ze ­
spó ł  w ileńskich  a r ty s tów  dwie jarcywe- 
so łe  opere tk i .



OBWAŁOWANIE 
DUNA]CA

S praw a w ałów  p rz e c iw p o w o d z io ­
w ych, interesująca z a ró w n o  N. Sącz jak 
i lew obrzeżne wsi — po s tęp u je  naprzód , 
d o w o d e m  czego rozpoczęcie  na W ólkach  
b u d o w y  w span ia łego  obw ałow an ia .  Na 
razie w ykonuje  się prace na terenach 
magistrackich. P o d o b n o ,  o b w a ło w an ie  
D unajca ma być o wiele d łuższem , bo  
ma w ynosić  45 km. i to po  ob u  b rze ­
gach rzeki, przyczem skarb P ań s tw a  ma 
je sf inansow ać ;  spółka  w o d n a  ma n a to ­
miast zająć się regulacją Żeglarki. Było­
by rzeczą, ze w szech  miar p o żąd an ą  
p o in fo rm ow ać  ogó ł o stad jum  pertra- 
ktacyj, sp raw a  ta bow iem  leży w  intere­
sie publicznym  i s tanow i przedm io t 
o g ó lnego  za interesow ania .

Kino „Wiedza"
wyświetli w najbliższym czasie 

w s p a n ia ł e  f i lm y :
„Audjencja w  Ischlu* z Martą E ggert  

i „Sen nocy  letniej".

^Imperial" p ie rw szo rzędny  hotel w 
N ow ym  Sączu, ul. Jagiellońska. K o m ­
fo r to w e  pokoje. Restauracja. Koncerty, 
Dancingi. Garaże.

N 1 K L O W N IA
w N o w y m  Sączu, P ie rack ieg o  27

kompletnie odnowiona i 
urządzona w edług najnow ­
szych wymogów teehniczn. 

wykonuje wszelkie prace szybko i sta­
rannie
po cenach um iarkow anych  !

Pierwszorzędny Zakład fryzjerski Damsko-Męski

L. W a n d e r e r ,  N. S ą c z
filja ul. W ałow a (róg Jagiellońskiej) 

Osobne gabinety komfortowo urządzone dla Pań 
i Panów. W ykonuje wszelkie zabiegi fryzjerskie 
i kosmetyczne, jak ondulacja, farbowanie i t. p. 

T rw ała  ondulacja.
CENY PRZYSTĘPNE.

N O W O W Y B U D O W A N Y

HOTEL „POLOHIA”
N O W Y  SĄCZ, N A R U T O W IC Z A  4

naprzeciw Starostwa — Telefon 180

Pokoje urządzone z nowoczesnym kom fortem  
Centralne ogrzewanie. — Bieżąca ciepła i zimna 
woda w każdym pokoju. — Łazienka na miejscu 

WŁASNE GARAŻE.

T a p ic e r  i d e k o r a to r
Izydor Selinger

Skład  w y ro b ó w  ko szy k arsk ich  
i łóżek  po low ych .

R A BK A  ZDRÓJ ul. P o n ia to w sk ie g o  
Tel. 120. Tel. 12 0

Biuro in form acyjne

O R B I S ”99
Polskie B iuro  P o d ró ży  

A gentura w M u szyn ie ,

CENY OGŁOSZEŃ O głoszenie zwykłe 40 gr. za 1 mm. 
N adesłane 80 „ 1 „

W  tekście 1 zł za 1 mm. 
Przed tekt. 1-50 1 mm.

Redaktor naczelny: Stanisław Klemensiewicz.

HOTEL „IM P E R J A L “
NOWY SĄCZ, ul. Jag ie lloń sk a  14
Telefon Nr. 19 Telefon Nr. 19

N a jp o p u la rn ie jsz a  i p i e r w s z o rz ę d n a  
p r a c o w n ia  g a r d e r o b y  dziecięcej s p o r ­

tow e j  i m u n d u rk ó w  s tu d e n c k ic h
M. Friedenbacha

N O W Y  SĄCZ, L e lew e la  2 .
obok Łaźni Miejskiej. 

W ykonuje wszelkie prace w edług 
krajowych i zagranicznych modeli. 

CENY NIEZW YKLE NISKIE.

Bracia Ha w l i no  w i e
(2 sklepy)

B a z a r  P o d h a la ń s k i  —  Z do bn ic tw o  P o d h a l a ń s k i e  
W S Z C Z A W N I C Y .

Największy w y b ó r  pamiątek, k o sm etyków  
p rz y b o ró w  pap ie row ych  i galanterji. 

C E N Y  NAJNIŻSZE.


